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W  dniu 3 bieżącego mies iąca , po ukoń-  
■czonj'tJi feryacb Są do w yc h,  nastąpi ło  o- 
twarc ie  Są du  appelacyy.nego Królestwa  P o l ­
skiego. JW .  Antoni  S tanisław P od o sk i,
Referendarz  S tanu  n a d z w y c z a y n y , Jene- 
ra lny  P r o k u r a t o r  K ró łe s k i ,  otwarcie to 
zagai ł  mową n as tępui ącą :

D o s t o y n i  M ę ż o w i e !
Kiedy  Instytucya Prokur a to rów Króle- 

skic l i , od dawria do krain wprowadzona,  
coraz, o b s z e r n i e j s z e g o , przez prawa na 
Se yxpacli uchwa lane ,  nabywa u n a s  prze­
znaczenia ;  zd»ie/  się , że stopniowe te'y/.e 
Ins ty tuc j i  w s tosownym dla nas zakresie,  
z własnych iey ź r ó d e ł  rozwi janie ,  interes- 
sowi s łużby publ iczney  odpowiadać będzie.

Urządzenie wydane w k ra in ,  skąd Insty­
tucya ta jest. do nas przeniesioną ,  włofcy- 
ł o  na Jenera lnego  Prokura tor a  obowiązek,  
aby na  dorocznym otwarciu Sądu  uppella* 
cyynego w Izbach po łą c z o n y c h ,  p rzemó­
w i ł  w okoliczności zachowywania jjruw  ¿ p o d p a d a j ą c e g o  św 'u ta ;  si«bie s a m e g o ,  ro-

Z mnóstwa takowych p r z e d m io tó w ,  p o ­
zwólcie Szanowni  Sędziowie. ’ niech dziś 
k ró t ką  chwilę obrócę na poduiesieriie g ł o ­
su mego : o niepodległości Sędziego.

Zais te ,  w życ iu  prywatne 'm,  a zwłaszcza 
publiczne'm , ważną  iest rzeczą , właściwe, 
poznać znaczenie każdego wyraz i ł ,  sięga- 
iącego pol i tycznych kraiu s tósunków lub 
na tury  urzędu.  Mylne zrozumienie  t ako ­
wych w y r a z ó w ,  a ztąd i rzeczy,  ł a tw o  
prowadzi  na zbyt  szkodl iwe bezdroża.

Wszak ¡►■steśmy wspólcaesrtymi świadka­
mi , iak w pol i tycznym stosunku w y ra z y :  
wolność, równość, niepodległość, źle z rozu­
miane ,  okropne  na ca łą  E ur opę  śc iągnę ły 
skutki .  Przew ró ln em  wyrazów tych w y ­
k ł a d a n i e m ,  chciano nay walnieysze , z sobą 
na j śc i ś le j sze ,  porozrywać,  pokruszyć,  po ­
niszczyć ogniwu towarzyskiego p o r z ą d k u ,  
TurguięLo się na SS.  O ł t a r z e , na T r o n y ,
no prawa iNarotfów^ na p tuwa biiÁm’rgo,  
N a t u r y  i przeznaczenia fizycznego pod oczy

u trzym yw a n ia  karności sądowey.
Urządzenie  t o ,  w liczbie innyoł i , po 

przet łómuczeniu na język P o ls k i ,  t roskl i ­
wością W ł a d z ‘Rządowych w naszym ki-nn 
przyswoione  i Izbom sądowym , ia ko cza si­
wa zbioru przepisów i n f o r m a c y j n y c h ,  po­
dane zostało.

Pie’rwszą w rzędzie obowiązków i nay-  
«'elnieyszą powinnością P roku ra to ró w  zda­
je się by dź  uskutecznienie le go ,  co sami 
naprzód ze swych osób dopełnić winni.  Je- 
nera lny  P r o k u r a to r  idąc za ty m  wątk iem,  
uskutecznia dziś,  co mu z wzoru ins ty tu ­
c j i  uczynić należy.

Doroczna  uroczystość otwarcia , po chwi­
li odpoc7,ynku , tak wysokiego w krain na­
szym S ą d u — iest św ie tn ą ;  okoliczność bę­
dąca przedmiotem mego obowiązku iest 
wielką : — czuię niedostatek si ł  moich. A to ­
li nad wszelką osobistą t rw oł l iw ość ,  prze­
waga obowiązek urzędniczy i pokrzepia 
Hadzieia,  że w cze'mby n ieudolność moia 
Zawiniła , w te'm biegleysi odemnie Na s tę ­
pcy, za wprowadzonym zwyczajem, zna j  dą 
sposobność,  rozwinięciem swoich talentów, 
Pr zyczynić się do sowitego dla kraiu użyt­
ku , k tóry  sobie to Urządzenie zamierzyło.

J a k o ż ,  ź ród ło  do mówienia ,  t em p r a ­
wem wskazane ,  iest n ieprzebrane.  Dos t a r ­
czy przedmiotu , dopóki  tylko na świecie 
istuąć będą prawa i sprawiedliwość.  Bo 
lubo i ctaiś nie ma iuż rzeczy piórem nie- 
^^nięte'y ;  przecie/, rzecz iedna i ta sa m a ,  
y  s tosunku czasu , mieysca i otaczających 
H  okol icznośc i,  ma zawsze nieprzeliczone 
' ' ' •doki, z których  się coraz inaczey p o ­
d ż e g a ć  daic.

śl iny i robaczka  naydrohnieygzego po/.nnć
niezdol n i ,  roil i  sobie Za p i l e ń ry ,  pogardz i ­
wszy Boskietn ob jawieniem, ze swoim czy­
s t y m ,  iak go nazywa l i ,  r o z u m e m ,  prze­
drzeć się potrafią do p r a w d ,  na k tórych  
się odwiecznie wspiera moralna  budow*u 
świata. Zapa łem przeksz tałcenia  świata 
uniesieni ,  postrzegać nie chciel i ,  że Bóg 
w mądrości  swoie'y, iak ¿.myślowi , tak ii- 
mysłoWi człowieka , pewną zakreś l i ł  g r a ­
nicę , za k tórą  cz łowiek ,  bez d r o g i ,  ia ką 
Bóg w skaza ł ,  przechodzić chcący,  wpada 
koniecznie w marzenie , ob łąkanie  i szaleń­
stwo. P o d  hasłem to w olności, równości i 
niepodległości źle zrozumianej-,, pomieszały 
się nareszcie języki.  Bo ile takich czy­
s ty ch ,  a w istocie, ob łą kany ch  było  ro*n- 
mów, tyle osobnych powsta ło  bożyszcz,  
tyle osobnych wyobrażeń o moralności '  i 
cnocie,  w7,aiemnie się potępiających. Ciężko 
iuż ięknął  wszelki towarzyski  porządek ; 
aż przecież dożyl iśmy znowu sprawdzenia 
słów O d w ie czn eg o . . .p o rla e  inferi nonprae-  
v a le h u n t...  i zaiaśniała nieinylna prawda : 
P er me reges regnant et potent ates tenent fu -  
stitiam .

Chlubą  iest dla n a s ,  żeśmy ową szero.
ko grasuiącą zarazę od ziemi na sz ły  od­
wrócić umieli. Kierowani wzorem S zano­
wnych Przodków  naszych,  oddawaliśmy Bo­
gu co iest bosk iego ,  Monarsze co iest m o ­
narszego. Opatrzność też Oyozyanę na- 
szę,  i ednym 7, na j lepszych  Królów ł a s k a ­
wie obdarzyć raczyła.  A iako w sFerze po- 
l i tyczney uszliśmy z łudzenia  wolności i 
niepodległości  źle z rozumiane j ' ,  lak godzi 
się z narodowych uczuć naszych nfjć so. j

b i e , ze we względzie Zakresu cywi lnego * 
tem pewnit>y na zawsze obcem dla nas 
zostanie m ylń e  wyobrażenie  o niepodległo , 
ści Sędziego. Inaczey przyby tek  sprawi«,  
dliwości s ta łb y  się m ie j scem  pogardy  praw,  
dowolności  i uc i s ku ;  mieyscem szalunku 
ła s k  i względów ,* p r z y tu łk ie m  in t ryg  i *a* 
biegów.

Chcąc mówić  o N ie pod le g ło śc i ,  t łoczy  
się poniewolnie  ogólna uwaga  , gdzież iest, 
gdzie się znayduie  ta n iepodległość  w zna* 
czehiu bez wszelkich granic  wzię te m?  
Wszakże sama już na tura  postawiwszy cz ło­
wieka wpośród rozmai tych  potrzeb konie* 
eznycli i zbytkowych , rzeczywistych i u* 
r o i o n y c h ,  tak p o ł ączy ła  ludzi i s t a n y ,  ie  
widzimy ich wszystkich spóionych ciągłom  
podleg łości  pasmem.  Przey«?ź*ljż w szcze­
góle do ludzi publ iczne '»  urzędowaniem 
zajętych. Wszędzie i zawsze,  im kto iest 
wyższy u władzy  i urzędniczej- godności,  
a prz.eto więcey sobie liczy podległych , 
tein surowszego sam doświadcza sądu przed 
kwoią pa trzącą  nań zwierzchnością ,  któ* 
n  ściśle rozstrząsa : dobrzeż  o n ,  c*y i l e ,  
obraca tem kołem , iakiw mu  w machinie  
Rządu  do k ie r u n k u  po rzucon o?  Miałże* 
by ty S ę d a i a , ieden ze wszystkich, co na­
leżą do prac  w ypły wa iących  od władzy  
przez Boga towarzystwom ludzkim nada* 
ne‘y , sam ty lko używać nieograniczonego  
Niepodległośc i udz ia łu  )

Wznios łe  z»isle, i p e ł n e  iest wysokie'y 
godnośti  u rzędowanie Sędziego.  Niepod* 
ległość iego mądrze  iest okreś loną  w kar* 
cie d rogie j  se rcu Rodaka .  I błę dn ą  była-  
by  m j ś l  o iakieyś innay  Niepodległości  
Sędziego ! zgubne  nawet  lżyłoby Wy po- 
ż ą d a n i e !

Zobaczmy iakie iest ' p rze inaczanie S ę ­
dziego. Każdy  w prawdzie urząd ma z so* 
bą po łączone  p r a c e ; prace sędziego mo- 
zolni«ys*e od innych a powołanie jego ieat 
nader  ciężkie , nader  niebezpieczne.— In­
ny Urzędnik  iednem zdaniem w y r z ą d z i , 
drugiem wyrządzoną odwróci  szkodę;  przez 
zdanie Sędziego wyrządzona sz.koda , iufc 
n ikcofn ię ta , przechodzi od pokoleniu do 
pokolenia i nic ią iuż w biegu zatanmw.jc 
nie zdoła. Pokrzywdzeni« od innego U* 
rzędnika zaciera c iw s , ł«god»i zmiana »U5* 
sunków ; pokrzywdzenia od Sędziego są »a- 
w n e , w ie c z n e j  nieodwretne. Inny Urzęd­
nik w kró tk im swoich powinności opisie , 
znayduie prawid ła  i sposób postępowania, 
a n ied ługie  wprawia go doświadczeni*;  Sę­
dzin zagłębiać się iniui w nieprzebranym 
¿rodle praw starożytnych, dawnj‘cb i iw ie .  
ż y c h , a wprawy sędziwam dfcpiero naby. 
wa doświadczeniem. Inny Urzędnik nie 
awsze i r st  w konieczności  czasu dla pra-
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c y  z a kr e ś l oneg o ; Sędzia musi  b y d ź  codzień 
uzbr o io n y m  na tychmia s t  do pokonania  wal ­
k i  między ludzką  n ie pra wośc i ą ,  a sp ra ­
wiedliwością świętą ;  musi umieć zerwać 
zręcznie i odważnie  z a s ł o n ę ,  pod  k tórą  
się złość ludzka , p rzewrotność  lub  z ła  
wiara  kryie.  Innego  Urzędnika  wymawia 
rozkaz Zw ie rz c h n o śc i ; Sędz ia  za taką  w y ­
m ów kę  staie się winnym nadużycia  urzędu.  
Innego  U r z ę d n i k a ,  p o d w o i e , gdzie pracu- 
i e ,  n ied oy rzanym  c z y n i ą ,  a imie iego nie 
zawsze na publ iczne  oko iest wystawione;  
Sędzia występuje oediiień na ów widok su­
rowego publ iczności  s ą d u , a wyrok  n a  
swoiem czele , imie Autora  n o s z ą c y , s ła ­
wę iego lub n ies ławę w potomności  g ł o ­
si. I nn y  Urzędnik  nie iest k rępowany ści­
s ły m  słów doborem;  Sędzia każd y  wyroku 
w y r a z ,  aby  pieni nieodrod/ . i ł ,  t roskl iwie 
odmierza.  Inny  Urzędnik śpóźnienje się 
w godzinach pracy  ła tw o  wynagrodz ić  
może ; spóźnienie się Sędziego ca ły  sk ł ad  
Sądu  z wielką sprawiedliwości  s t ra tą  w 
n ieczynność  wprawia.  W  pr zyb yt ku  spra­
wiedliwości  Sędzia zrzeka  się stosunków 
krwi  i przyiaźni  , za ipgo przysionkiem za- 
tarasowywn niebezpieczne śc ieżk i ,  które 
in tryga  i ob łu d a  dla ¡•'go oskoczenia z 
przebieg łośc ią wynay duie. T uk to  Sędzia 
przepędz iwszy młodo ść  w t r u d a c h ,  pędzi 
starość bez odpoczynku.

Zas tanówmy się ieszcze dale'y nad  sa­
mem tylko iego publiczne'm życiem. P r z y ­
p a t r zm y się mu  b l i ż e j  na właśeiwem 
mieysen iego ur zędow an ia ,  na te'm szano- 
w t i t m  krześle sędziowskie'«) , na k tó rem  
Wtenczas ty lko  iest n ie pod leg ły m , kiedy 
ze wszelką uległośc ią  postępuie za księgą 
p r a w a , co iedynie ź ró d łe m  iego zdania 
b y d ź  powinna.  Wszakże n iewolno mu na 
krześle  swoiem od przepisów prawa ods tą ­
pić. Gała  swoboda lu du  na ścisłe'm praw 
w yk onyw ani u  polega. P raw a  są nnymo- 
cnieyszą szczęścia iego warownią .  Sędzia 
powinien  by dź  ty lko rze t e lnym  ich w y r a ­
zem. Biada k r a i o w i , gdzie w muracJi spra­
wiedl iwości ,  nad  prawo góruie wola sę­
dziego ! Wią zany  przysięgą aby sądz ił  
p o d ł u g  prawa,  nie będzie wiaro łomny m w 
ż a d n e j  iego części. Bo iak nie iest nie­
winny m ten , co wielkich zbrodni  nie p o ­
p e ł n i a ,  i ednak się lekkich przestępstw do­
puszcza ; tak nie iest n iewinny  sędzia,  
k iedy  śmiertelnego razu nie zadawszy , 
przecież tu i owdzie prawo ka leczy  i o b r a ­
ża. Często rana przez dowolność sędziego 
co do formy zadana sprawie .  Jakkolwiek 
z począ tku  lekka , stawszy się pote'm nie- 
wyleczoną  , chociaż późn ie j szy  , lecz za­
wsze zgubny sprawiedliwości cios sprawia.  
Sędzia  ściśle się tylko prawa p ilnuiący wol­
nym  iest w s um ie ni u ,  śmiało staie przed 
obliczem B o g a, przed  okiem Tr o n u ,  przed 
sądem publiczności .  — Im więc podleg ley.  
szy iest p r a w u ,  tem wyższy iest w g o dn o­
ści swoiego przeznaczenia.  Poważa go rząd,  
z ły  go sio człowiek obawia , do b ry  mieć 
go sobie życzy , a i t en  co go unik a  , 
i ten co go szuk a ,  zawsze głęboki  mu 
h o ł d  uszanowania  oddaie.

Sędzia przekonaniem zaiste powodować  
się iest ob owiąz an y ,  lecz w uznaniu s ł u ­
szności, prawo przekonaniu przewodniczyć 
winno.  W szystko,  bo nawet własne p rze ­
konanie o słuszności ,  p rawu ustępować m u ­
si. Wszakże  wie lką  ową zasadę: sunitnum  
ju s  sum m a in juria , m i a ł  iuż prawodawca  
na widoku.  W wielu okolicznościach,  zda ł  
się na słuszność Sędziego,  lecz gdzie mu 
p o d łu g  nićy wyraźnem prawem nie po ­

zwol i ł  sądzić, t a m  m u  »¡ę\stósować do n i e j  
zabroni ł .  Prawoda wca  dobrze przewidz ia ł  
że ka żdy  z sędziów m ó g ł b y  mieć inny  s ł u ­
szności widok.  K ażdy  z nicli z n a la z ł by  
inny  p u n k t ,  z k tóregoby w sprawie na o- 
soby spogląda ł .  R o z w a ż y ł  że dozwolić śę- [ 
dziemu iśdź za swoie'm o słuszności  p r ze ­
k o n a n i e m , b y ł o b y  to o tworzyć  pole do­
wolności .  Raczéy  więc sam d a ł  ku  wy­
k on an iu  pi;awa opar te  na wszechwła­
d n e j  słuszności .  W  s a m e j  rzeczy , g d y ­
by  wyroki  sądów m ia ły  by dź  wymiarem 
słuszności  zas tępowane  , p r zybyte k  sp ra ­
wiedliwości  wk ró tc eby s ię  obróc i ł  na przy.  
t u ł e k  względów i łaski .  Us ta łab y  iuż zu­
pe łn ie  miara  i w a g a ,  wskazywać  mogąca 
co iest  p rawem , co bezprawiem ; co cno­
tą , co zb ro d n ią ;  co s łu sznośc ią ,  co nie* 
godziwością , co wym ia rem sprawiedliwo* 
ści co uciążeniem.

Sędzia  więc iedynie prawo czczący iest 
dopiero dobroczyńcą  i chlubą  w narodzie» 
On wiary  p u b l i ezne j  pe w ny m  iest z ak ła ­
dnikiem. On Monarchy  oyca  ludu,  w sp e ł ­
nianiu zamierzanych ludowi  dobrodzieystw,  
prawdziwym iest w yręczycieletn.  O n  mię­
dzy ludem zaszczepia pokóy  i zgodę. W y ­
roki  iego Jednos ta jn ie  p o d ł u g  prawa w y ­
dawane ; ubezpiecza ją  własność , zmrtiey- 
sznią k łó tn ie  i pienią wytępiaią.

W  spółeczne'm także życiu sędzia taki 
uwalnia się szczęśliwie od przykrośc i  n a ­
t r ę c t w a ,  bo go każdy pozna za prawo ty l ­
ko mówiące  , a p rawo ani uprosić ani się 
ustraszyć riie da ; ani łagodnieysze 'm ani 
sroższem , iak iest, objawiać  się nie mo ­
że.

Widz imy  dostoyni  Mężowie ! że każdy 
krok , każdy postępek Sędziego , piętnem 
podległości  iest naznaczony.  Cnotl iwa nie­
podległość w pravvé-y podleg łości  zasadę 
swą ot rzymuie.  Cz łowiek -zmysłami po ­
wodowany , człowiek w błędach  pogrążo* 
n y ,  w obiegu swoiego kresu ztawsze sp o ­
tyka  marzenie.  I n acz e j  rzecz się ma u 
te g o ,  co widzi o d l e g l e ,  zgłębia ź r ó d ł o ,  
waży wszystko na szalę sprawiedliwą.

Niepodległość Sędziego iest wypły wem 
podzia łu  owych g łównyc h  w osobie Pa- 
nuiącego spoczywających t rzech władz r z ą ­
du : p rawod aw cze j ,  są dow nic ze j  i wy ko­
nawcze j .  Żadna władza nie ma wp ły wu  
na wyrok i  sądowe. W yro k i  sądowe przez 
żadną  władzę  nie mogą  bydź  przesądzane.  
Oto iest szczyt  świe tne j  niepodległości  wa. 
sze'y , ognisko naszych swobód,  Arka świę­
tych obowiązków waszych.

Wszakże  ta nay wpnnialsza Panującego  w- 
władzy  są d o w e j  po łożona  ufność , że mie­
szkańcom kra iu  p o d łu g  praw sprawiedli  
wość wymierzać  będzie, pobudzać musi tak 
wysoką  władzę do nayściśleyszego p o s łu ­
szeństwa prawu.  A pewność że iéy w yro­
ki swobodę lub klęskę familiom p rzyno­
s z ą c e , są nieodzownei,  mocno do sumie­
nia sędziego przemawia.

Doświadczenie wieków nauczyło  , że sę­
dziowie , ostatecznie nawet  w yro k u ią c y ,  
bądź przez samo mo menta lne  uprzedze­
nie , bą dź  przez niedoyrzenie  s ię ,  o m y ł ­
kę lub mylne  prawa zroz.umienie , nieraz 
odbiegli  w wyrokowaniu  od treści p r a ­
wa. T o  wskazało po trzebę  kassacyi, która 
sprawy nie sądząc, rozpoznaie:  azaliż wy­
raźne  prawo nie iest obrażone  ?

Kassa c^ a ,  co nam owe odwoływania  się 
titulo : V is  legis , od jednego T r y b u n a ł u  
do drugiego ,  z czasów d a w n e j  Polski  p r zy ­
po m in a ,  a teraz względnie spraw cywi l­
n y c h ,  w sądzie N a y  wyższe j  Ins tancyi ,

względnie zaś spraw k ry m in a ln ych  w A- 
pe l lacyynym S ą d z i e , do tą d  dochowana,  
iest nie rozdzielną  Niepodleg łości  Sądowni* 
ctwa towarzyszką  , a widoczną  podleg ło­

ś c i  prawu r ę k o j m i ą .  M o n a r c h a ,  Oyciec 
ludów , od którego wszelka od Boga mu 
dana w ładza  poc hodzi ,  iak na pojedyn­
czych Urzędników przez  szczególne wła­
dze swe oko zw raca ;  tak całe  s ą d y ,  a ra­
c z e j  ich w y r o k i , aby samo prawo pano* 
w a ł o ,  poddaie  o s o b n e j  w ła dzy  Kassacyy* 
n e j , n i e m a ią c e j  wprawdzie  w p ł y w u  na 
zdania S ę d z i ó w , w razie iednak zgwałcę* 
nia wyraźnego  p r a w a ,  o zgwałceniu wido* 
cznie icij p r z e k o n y w a ią ce y ,  a przyte'm sa­
mego Pr aw od aw cę  o potrzebie na przy* 
szłość tego lub owego prawa , ost rzegają­
ce j .

I z in s ty tu c j i  więc kassacyynoy Jawny,  
a uzupełniaiący dowód , że N iepodległość  
Sędziego  ściśle iest spoiona z zupe łną  pra­
wu podległością.

R o z u m i e m , ze w obecności  waszey Sę­
dziowie ! nie godzi mi się d ł u ż e j  mówić
0 uległości  p rawu.  Zna  Rząd  , ¿nu kray  
c a ł y ,  że ta w świętem u nas iest poszano­
w an iu ,  że iest sercu waszemu na de r  bliską, 
uczuciom waszym nader  właściwą.  A gdzie- 
by w innych Sądach zakresowi w ła dz y  
Wasze j  u leg łych,  od tego  wyobrażenia  od* 
s tę p o w a n o , tam poi'ączonetni s i łami  nie- 
przestaniecie,  Sędziowie! tamę k łaśdź  z łe ­
mu w iego zarodzie i nsi łuiecie istnienia 
iego śladu nie zostawić.

Kończąc  na tem rz ecz ,  o k t ó r e j *  Sę* 
dziowie! wobec tak s z a n o w a n e j  w N a r o ­
dzie naszym S ąd owni cze j  Magi s t ra tur y  t  
chlubnem Jest dla mnie podnieść g ło s  móy 
s ł a b y — nie mogę zataić uczuc ia ,  które'm 
przejęty iestem maiąc zaszczyt zasiadać 
przy  gronie  Waszenr.  Mocne'm zgłębia* 
niem , a bezwzględne'm wykonywaniem pra^ 
w a ,  odpowiadacie Sędziowie!  zamiarom 
Prawodawcy , ścisłćm zastosowaniem się do 
K o d e x u  postępowania sądowego,  wzorowy 
wasz wym ia r  sprawiedliwości ściąga ogól-' 
ne dla kraiu dobro.  Bo wymiar ten staie 
się teraz d o k ł a d n i e j s z y m , n ieporównanie 
pośp ieszn leyszym, a znacznie m n i e j  ko­
sztownym.  Znalazła się wielka dla Sądrf
1 obrońców czasu oszczędność. Zn ik n ę ły  
na zawsze z Rejestrów sądowych owe spraw 
zaległości.  Sprawa n a g ł a , dziś do Reie- 
stru wpisana , może naza jutrz w yrok  zy* 
skiwać. Młodzież pr zy  po czą tk o w e j  pra­
cy w Sądzie i za Sądem mechanicznemu 
przepisywaniu poświ ęcona , przez skróconą  
pism obrończych i wyroków fo rm ę ,  otrzy-“ 
mała  popęd do szukania k o r z y s tn i e j s z e j  
dla kraiu pracy.

Po s łuszeńs twem prawu nietylko  w ł a s n e  

zaspokajacie sumienie , ale nadto przez  od­
bijając« się od  waszego świat ła  na niższe1 
Sądy  p r o m i e n i e , rozpościeracie po całym 
kraiu panowanie prawa ; od czego zawisł3 
mi ła  sercu Polaka  swoboda mieszkańców 
ziemi oyczys t e j .  “

—  ( A r ty k u ł  nadesłany)  — Jak na os ta tn ie j  
wystawie pięknych kunsz tów,  kopia ,, Cl*<5" 
ru  K a p u c y n ó w “ Campanellego  nayliczni*)'* 
97,e mia ł a  przed sobą g rupp y , t ak na t e* 
ryźnieysze j  powszechną zwracają uwag? 
dwa orygina lne obrazy  Suchodolskiego '• 
„  Wzięcie chorągwi Machometa  przez P°" 
laków podczas odsieczy Wiedni; i“  i , ,Śmierć 
Włady s ł awa pod W a r n ą  — a głos p° ‘ 
wszechny ma tym razem za sobą i zdan,e 
wielu znawców. Wys tawy  n & s z e  n>e 
m ia ły  ieszcze k om po zyc j i  tak świetnej-
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Już sam w ybó r  przedmiotu  daie chlubne 
świadectwo o smalku ar tysty;  otwiera 
piękne dla niego pole i zdo lny  iest 
natchnąć go szczęśl iwym pom ysłem.  W y ­
konanie iest  godne  przedmiotu:  g ł ó w n y  u- 
kład w y b o rn y ,  akeya ż y w a ,  poiedyńcze 
grtippy o dp ow ie dn ie ,  zarysy szczegółów 
śmiałe i n i e w y m u s z o n e , namię tnośc i  w y ­
dane d ob i tn ie ,  k o l o ry t  c iep ły  nie jaskra­
wy. P r ó c z  tego u f t r z e g ł  się a r tys ta  b ł ę ­
du dosyć częstego w m ł u d e y  wyobraźni:  
na t łoku  odrębnych  m y ś l i ; u n iego ied nosć  
pannie —  chociaż interessuiące szczegóły 
zaymą na chwilę oko wid za ,  natychmiast,  
go ich u k ł a d ,  c h a ra k te r ,  ry sy ,  zwracaią 
ha g ł ów ny  pomysł .

Tnkię  iest wrażen ie ,  iokie na mnie  u- 
<!7,ynił pierwszy  r z u t  oka na te obrazy.  
1'rzijz ścisłe rozebran ie  szczegółów może 
się nie iedno uchybienie w ykry i e  ; ar tysta 
powinien bydź  na to przygotowany.  K to  
tę wystawę tak p ięknym dzie łem p rz y o ­
zdobić u m i a ł ,  togo pewnie nie zrazi k r y ­
tyka,  chociażby i ostra. Wszakże  ty lko  o le­
psze spór  w odz ą ;  s łabe  rzeczy  zbywa się 
mi lczeniem lub  i ednym  wyrazem.  —  H . Z.

.__ j ,  K, ¡VI. Xiąźe  W ür tembergsk i ,  Je ne ­
r a ł  Jazdy i Nacze lny  D y re k to r  K om m u-  
nikacyy lądow ych i wodnych w Cesarstwie 
rossyyskiem p r z y b y ł  tu  dnia wczoraysze-
go. __ Dziś z rana  b y ł a  p re z e n ta c ja  u J.
Królewiczówskiey Mości.
—  W  Charkowie wyszło dz ie ło w ięzyku 

rossyyskint  o 'f  ańr.ach, napisane  przez 
L u d w ika  Piotrowskiego  | niegdyś Ucznia 
S z k o ł y  D r am a ty czne y  W Warszawie.

—  Józio K rogu lsk i, w danym publ icznym 
koncerc ie  w P oznan ia  zachwyci ł  obecnych 
‘200 słuchaczów.  Gazeta Poznańsk a  dono­
si : ani t ak  nazwana  Królowa śpiewu Ca- 
*alavi, ani zwinny  Kortepianista H lengel, 
‘«»ni n iezrównany w swym zawodzie L i ­
piński i inni s ławni  mist rzowie nie byli  
■"stanie wprawić w to -zadziwienie iakie 
»laleńki  K rogulski wzbudzi ł  w słuchaczach.  
G r a ł  on ko nc e r t  H w n la , W a ry a c y e  P la i-

i Popur i  K urpińskiego. Józio  musiał  
odbydź  podróż  przez wszystkie rzędy  zgro­
madzonych  D am  i Panów,  od k tór ych  z 
widocznem rozrzewnieniem b y ł  ściskany 
i pieszczony. Ma dać drugi  ko n ce r t  w 
T ea t rz e .“

— Pogoda  zwabi ła  dnia 7mego b. m. 
znaczną  liczbę 'mieszk ańców stolicy w o- 
kolice W o lsk ic h  rogatek, skąd Sz ybko bi e ­
gacz Gerig  7 raz o d b y ł  spieszną wędrów kę; 
iednak ledwo półczwar tas ta  osób przeszło 
drugą  ba ry e rę  czyli raczey  opłac i ło  za bi­
lety.  G e r ig  ty m razem b y ł  pięknie ub ra ­
ny.

—  Między drobnemi  sprzętami «d dawnych 
Czasów zachowanemi «v V F ar staw ie, uwa­
lać  można  za ieden z nayd aw nie yszyc h , 
dzwonek spiżow y  będący  dotąd w G łó w ny m  
Ratuszu;  b l izko prze^ 200 lat  s łu ży  on 
P rezyden tom  stolicy  i iest do tąd  bez uszko­
dzenia zachowany.  Napis:  Stan islaus P a ­
tyczka  Pro Consul 1628“  z iedney s t r ony  
herb D aryczki z d rugi  ey Syrena .

P R Z Y J E C U J L I  ( dnia 8 i 9 Października ) 
"«■odziszewska Tekla Sidzina z l ladomia —  Bnłlu-  
f «wa Hrabina z Brock —  Brzostowski Adam  
^«ferendar* Stanu » Czarnożył —  Gliszczyńska  
*'ranciszka Kasztelanowa z K u m a —  König Jakób  
kupi».c j Berlina —  Sehwartz Ferdynand kupiec  
7- T o r u n i a — Gerhard p o k to r  z Petersburga — 
b a n o  i Sziitz Adiutanci z Pelersburga —  Boson 
Jenerał z P e te r s b u rg a  —  Netrebski Józef Kadca 
Staou  z B ocbołow a —  Byfliindings k up iec  z W il-  
***—  G ers ten zw e ig  W o y i ie c h  P u łk o w n ik  z Sluer-

niewic  —  Rudnicki Jan Prezydent z Dubna.

f f  Y J E C H A L I  ( dnia 8 i 9 Października ) 
Goźkowski Adam P u łk o w n ik  do Końskich —  J e ­
zierski Jan Hrabia do  G arwolina —  Swiętostawtiki 
Marcin O brońca do Suwałk *— Lubiński Stanisław  
Hrabia do Guzowa —  P otock i Herman Hrabia 
do W alew ic  —  Borzęcka Petrunella Marszałko­
wa w G ubernię  Grodzieńską —  Fracńkel B an­
kier d o  Machor.

x Preztnirga 27 Września

—  Koronacya  Cesarzowey JM C  Auslry- 
ackie'y Ka ro l in y  Augusty,  na Kró lo wą  W ę­
gierską,  o dby ła  się d. 25 Wrześn ia  stoso­
wnie do p ro g ram m atu  wcześniey w ięzyku 
łacińs  k im ogłoszonego.

Na t r z y  dni p rzed  k o r o n a c y ą ,  skrzynia  
z ko roną  i innemi  k le y n o t a m i ,  p rzeniesio­
na zos ta ła  z kapl icy Kol leg ia ty  S. M arc i ­
na do pa ła c u  J. C. K. M c i , gdzie po o d e r ­
waniu pieczęci , o tworzono ią w p r z y t o m n o ­
ści C e s a r s k i e y ,  i znaydu iące  się w rjióy 
k leynoty  w y ię to .—  W  wigiliią koronacyi
o godzinie 2 z po ł udni a  s t rażnicy korony ,  
deputowani  wraz  z Xięc iem P a la ty nem  i 
dwoma Króleskiemi  kommissarzami udali 
się do pa ła cu  K ról e sk i ego ,  a zaprowadze­
ni na pokoie Cesa rsk ie ,  wzięli skrzynię  o- 
p ieczętowaną pieczęciami st rażników koro­
ny  w obecności  Cesarza J m c i , i z honory- 
mi na leżnemi  w o tw ar tym  poieździe wśród 
odg łosu  dzwonów i w yst rza łów działowych 
zawieźli  do Kol legiaty S. Marcina  i w Za- 
krys ty i  złożyli .

Dniu 25 Wrześn ia  iako w dzień koró- 
n a c y i , kominissarze Cesarscy  i s trażnicy 
k o ro n y  udal i  się ieszcze przed  7 godziną  
rano do K o l l eg i a ty ,  i wydobywszy  k o r o ­
nę i inne k le yno ty  ze s k r z y n i , z łożyl i  ie 
na przygotowanych  do tego stol ikach.

Zaraz po  ósmey godzinie Cesarstwo J Jm ć  
ruszyl i  ze swego pa łacu.  Cesarz Jm ć  w u- 
biorze Węgiersk im,  ozdobiony  o r d e r a m i ,  
w ko łp a k u  na  g ł o w i e ,  i e cha ł  k o n n o ,  Ce.  
sarzowa zaś Jmć podobnież w s t ro iu  W ę ­
gierskim iechała w o tw ar tym  powozie.  P rz y  
drzwiach kościelnych Xiążę  P ry m a s  na 
czele duchowieństwa w ubiorach  kościel­
ny cli przy ymowali  Cesarstwo JJmć , i w to­
warzystwie d igni ta rzy Państwa przewodni ­
czy ł  Im do Zakrystyi .  Z tamląd  udali  się 
do wielkiego o ł t a r z a ,  Cesar* Jmć w k o ro ­
nie i pa ludamencie  S. Stefana I K r ó l a ,  
Cesarzowa zaś Jmć w koronie  zwyczayne'y.  
Cesarz zas iad ł  na t ronie  od rogu  Ewanie-  
lii w z n ie s i on ym ,  o toczony dygni ta rzami 
P a ń s tw a ,  Cesarzowa zajęła mieysce na t r o ­
nie w ś ro dku presb i te ryum przygotowanym 
i k lę kn ę ła  przy  taborecie zastawionym u- 
myślnie w tym ce lu ;  p r z y  pobliskich zaś 
taboretach u k lę k ły  Och m is t r zy n i , m a ł ż o n ­
ka naywyższego Sędziego (Ju d ex  Curiae 
regiae) i inne  da m y  pa łacowe. Biskup 
Wespr imski  i d rugi  Biskup assystuiący za­
jęli wskazane  sobie mieysca.  Baronowie  
Pańs twa udali się z insygniami ko ro ny  n a  
ró g  Ewanie l i i , podali  ie B is kupo m ,  a ci 
złożyl i  na oł ta rzu .

W ciągu wielkie'y mszy  po odśpie'waniu 
L ekcyi, Cesarz  u d a ł  się w assystencyi  
dwóch Biskupów do wielkiego O ł t a r z a ,  a 
Ochmist rz  zd ią ł  koronę, z g ło w y  Królo- 
we'y * p o ł o ż y ł  na wezgłowiu leżące’m 
na przygo towanym do tego stoliku. Nim  Ce­
sarz do swego t ronu  pow róci ł ,  Cesarzowa 
Jmć ud a ła  się w towarzystwie assystuiący cli 
Jey Biskupów, Ochmistrza W. i darti p a ła ­
cowych do Wielkiego  o ł t a r z y ,  a wtedy 
nad w o rn y  Mist rz obrzędów p o d a ł  Cesarzo­
wi Jmci P o n t y f i k a ł ,  z k tórego  Cesarz  Jmć

odmówił:„/?<;iwi?idt:Pfl/er postulaniu«  i. t. d.« 
i Cesarzową J in ćX ię c iu  P ry m a so w i  przed­
stawił .  P o  powroc ie  Cesarza na t r o n ,  Ce* 
sarzowa i Kró low a u k l ę k ł a  n a  s topniu 
o ł t a r z a ,  a  Xią żę  P r y m a s  .począł  odmawiać  
Li t an ią  do  Wszys tk ich  Świę tych .  W cza* 
sie Li tan i i  A rcyxi ążę  Pa la ty n  zd i ą ł  ko ro nę  
Pańs tw a z g ło w y  Cesarza Jmci  i z ł o ż y ł  ią nu 
o ł t a r z u ,  a po skończone'y Litani i  nas tąp i ło  
namaszczenie K r ó l o w e y  Jm c i  przez  Xi ęc ia  
Pry m as a  na prawe'ni ramien iu  d w a k r o ć  a 
na placach raz.  Poczem Biskup Wespr imsk i  
w ł o ż y ł  na g łowę Królowe'y Jmci ko ronę *^  
d o m o w ą ,  a Arcyxiążę  Pa la tyn  w te'y chwi- 
li zdiętą z o ł ta r za  ko ronę  Pańs twa po d a ł  
Xięciu P ry m as ow i  k tó ry  ią t r z y m a ł  nad  
prawem r a m i e n i e m * * )  Królowe 'y ,  a p ó ­
ź n i e j  Arcpcięc iu Pa latynowi  o d d a ł ,  k t ó r y  
ią w ł o ż y ł  na g łowę Króla.

P o  skończone'y ty m sposobem ko ronacyi  
Xią.że P ry m a s  p o d a ł  Kró lowey Jmci b e r ­
ł o  w p r a w ą  r ęk ę  a j a b łk o  z ło te  w Jewą , 
i t ow arzys zy ł  K ró l ow ey Jmci  do t r o n u  
przy  k t órym  za in to now a ł  Te Deurn, odipie - 
wane  wśród odgło su  dzwonów i b u k u  dz ia ł  
i ręczney  broni .

W r ó c i ł  Xiąże  P r y m a s  do wielkiego o ł t a ­
rza i odc zyt a ł  Ewanie l ią  , a D y a k o n  po­
d a ł  ią assys tuiącym biskupom kt ó rz y  ią  
do pocałowani.» K ró lo w i  i Kró lowey p rz e d ­
stawili .  W  ciągu niszy ze zwyk łemi  w t y m  
razie obrzędami  odprawioney  , Kró lo wa  o- 
debr a ła  z rąk  Xiec ia  P ry m asa  K o m m u n in  
Ś.  a po skończone'y mszy i. Xiąże  P r y ­
mas udz iel i ł  b łogos ławieńs two apostolskie,  
w czasie k tórego  uderzono  z dz iał  i r ę ­
c z n e j  b r o n i , i wszystkie  dz wony  ode ­
zw a ły  się.

P o  skończonych  obrzędach  Cesarstwo 
J Jm ć  wrócil i  do pałacu  w ty m  samym p o ­
rząd ku  w jakim udal i  się byl i  do kościo­
ł a .  Nas tąp i ła  uczta w czasie które'y dygn i­
t a rze państwa  us ług iwal i  Cesarstwu.  G d y  
Cesarz Jmć pierwszy  raz wzią ł  kielich w 
w rękę,  ude rz ono  z a rm a t  po  trzeci  raz 
i wssys t k ie dzwony ode zw ały  *ię. M ag n a ­
ci i S ta n y  Pańs twa  wezwane zos ta ły  w 
tymż e  sam ym czasie do s t o łu  na 700 o- 
sób nakry tego.  W  czasie tego obiadu,  we ­
d ł u g  dawnych zwyczuiów okazali  się Ce­
sarstwo JJmć przy ięci iednozgodnemi  o k r z y ­
kami.

Wieczo rem b y ł  t ea tr  b e z p ł a t n y ,  miaslo 
oświecone iak nay przepy sznićy. Cesar* 
Jmć wraz 7. Cesarzową,  wszys tkiemi  Aroy 
Xiążęt.ami i Xiążęc iem Salerno  obieżdża ł  
całe  miasto przypa t ru jąc  się i l lominucyi .

(D os. u4.)

. Frankfurtu  ‘20 \Vrrx«*»nit 

—  D ostrzegacz reński umieścił '  l ist-w kto- 
rem wiadomość  rozsiana przez  munichską  
F lo r ę ,  że te a t r a ln y  a r tys ta W e.itig ieszcze 
ż y ł  w g r o b i e , prostuie się w następuiący 
sposób: „ P a n  W  eitig wys tępowa ł  od dnia 1 
Wrześn ia  w Koblenz  w różnych  r o l a c h ,  
a nawet  dnia 18 d a l  r e p r e z e n t a c j ą  O t to ­
na  z Wit te lsbach , p rze to  n iepodobna  ; l.y 
w tymże  czasie b y ł  żywcem w I n s p r u k u  
po chow any .“  (C . B .) __________

(.*) Biskup Wessprymski "d dawnych r»asó«r 
ina prawo koronowania K rólowych W ę g ie r ­

skich koroną domowy.
(♦*) Ta ceremonia u>« oznaczać , i e  m ałion -  

t a  Króla «kiego winna czulić c ię taru
rządu przciąć na siebie.  Panuiącc *as K r ó ­
lowe (k lóre  w stylu dyplomatycznym  inain ty ­
tuł Króla r ex  , nie K ró low ey  regat«)  iakie .  
mi b ) l y  Marya i Marya Tcre»»a,  koronuie  
Prymas, koronę  państwa na g ło w ę  wkład*-  

iiie.
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GTazeta powszechna g ł o s i , pod  napisem 
z n a d  D u n a i u ,  4 W r z e ś n i a ,  nas tepuiący  a r ­
t y k u ł :

Od k i lku  l a t ,  czyli  od zupe łnego  zwy- 
cięztwa s t r o n y  monurchiczne'y i prawości  
na  p o ł u d n i u  E ur opy ,  s t ronnic two l iberal i ­
stów f r ancuzkicb ,  po mi mo  potępienia,  w y ­
danego  od wszystkich  na rodów stałego 
l ą d u ,  k tóre  wzdychaią  za p o k o i e m ,  p o ­
rusza wszelkich sprężyn  , p rzybiera  na sie­
bie postać s tu g ło w n e y  h y d r y  i ok rywa  
się nayczarn iey szą  o b ł u d ą  ażeby zn iewa­
ż y ć ,  spo twarzyć ,  i upodlić nawet  R z ą d y  i 
l u d y ,  k tór ych  się mieni  obrońcą .  Nay-  
większe  pociski wymierza  j e d n a k , j akeśmy 
to widzieli  n iedawno w Dz ie nn ik u  K on-  
sły tucyon ista  z d. 26 S ie rp n ia ,  p rzeciwko 
Rządowi  Aus t ryackiemu i iego pol i tyc e ;  
g d y  w swoie'y niewiadomośc i ten Dziennik 
r o z u m i e ,  że Aus t rya  iest  k ra iem polubień- 
c ó w ,  naysilnie'y powstaie i rzuca nędzne 
żar ty  na Xięc ia  Mette rnicha  , naywiększego 
S t a ty s t ę ,  iakiego k iedy mia ła  nowoczesna  
Aus t rya .  Można  poiąć  t o ,  że nienawidzą 
M i n i s t r a ,  którego  Aus t rya  wynios ł a  tak 
w y s o k o ,  i k tóry  powstawszy przeciw n ę ­
dznemu s t ronnic twu w ten czas gdy  nay-  
więksi ludzie nie chcieli widzie'ć w nim 
nie przewrotnego  , p o t r zebow a ł  hero iczne­
go poświęcenia s ię , aby to s tronnic two g r o ­
mić i po kona ć  w sposobie tak uży te ­
cznym.  Lecz gd y  liberaliści w rozpaczy  
swoie'y', zapomina iąc nawet  zasad swoich , 
wys tawiają nam Aust ryą  iako pogrążoną  
w b a r b a r z y ń s t w i e , ie'y ludy iako pozba­
wione św ial ła,  jęczące pod iarzmem upadla-  
iące'm, wtenczas s iępokazuie  ubóstwo in ie -  
wiadomosc lego s t r o n n i c t w a ,  znane w re- 

* scie od dawnego czasu. Podczas gd y  p r a w ­
dziwo cywil izacya czyni znaczne postępy 
pod  rządem na j leps zego  z M o n a r c h ó w , 
k t ó r y  nieznacznie doskonal i  swoie l u d y ,  
k t ó r y  zachęca do przedsięwzięć ludzkości  
uży tecznych  , wspiera z a k ł a d y  do b ro c z y n ­
ne  , rządzi  i ednem s łowem w e d łu g  cha­
r ak te ru  swych poddanych  i miary  ich o- 
świecenia , i iest  naypierwszą  ozdobą M o ­
narchi i  , l iberaliści właśnie  okrywa ią  to 
wszystko  potwarczemi  obmowami ,  i wszel- 
kiemi  sposobami staraią się Aust ryą  znie­
ważyć.

Nie chcąc tego kra iu po rów ny w ać  z we­
wnę t rz nym s tanem innyc h  Pańs tw , cho­
ciaż to przybl iżenie b y ł o b y  dla niego na­
de r  k o r z y s t n e m , mo żemy  zagran icznym 
nawet  dać do s ą dz eni a ,  czyli  te zarzuty 
maią  naymnieysz y  pozór  i s łuszność za sobą,  
lub  czyli nawet  warte  są aby na nie odpo.  
w ia d a ć ?  Naygor l iwsay  r e p u b l i k a n i n , je­
żeli się spokoynie  zachowa w kraiach Au- 
s t ryackich  i nie ma zasad b u rz l iw yc h ,  lub 
jeżeli nie p r z y b y ł  do nich poprzedzony 
n iespokoynośc ią i up rzed zen ie m ,  p r z e k o ­
na się przebywa jąc  mnie y  więcey w tym 
kra iu ,  że iego republ ikanizm iest  u ro j e ­
n i e m ,  i że iego wolność iest s tanem u g r u n ­
to wanym  na m arzen iach  im a g i n a c y i ; że 
w m o n a r c h i i , ocenioney przez nędzne s t ron­
n ic tw a ,  używa wolności  cy w i l n ey ,  isto- 
tnieysze'y niżeli się s p o d z i e w a ł , sp ra ­
wiedliwość łagodn ie  jest  w y m ie r z a n a , że 
wszystko co iest uży teczne  i wielkie znay- 
duie o p i e k ę , że wszystkie  nadużycia  w ł a ­
dzy  są surowo k a r a n e ,  i że Monarcha  u- 
wielbiony,  iest  żv wym  obrazem sprawie­
dl iwośc i;  ze święcie zachowuie pi-zywileie 
i wolności  swoich l u d ó w ,  i że sum sobie 
umie  po ło ży ć  gran ice  władzy.  Le cz  szczę­
śl iwy b y t  kraiów austl’yackich , k tóre wy­
stawiają system mo na rc h ic zny  w cn łey iego

czystośc i ,  bez nadużycia  w ł a d z y ,  iest 
wprawdzie okropne'm widowiskiem dla 
wszystkich burzyc ie lów s p o koyn oś c i ,  bo 
wiedzą to dobrze  iż po l i tyka  aus t ryacka  
idzie zwolna i rost ropnie  do celu k tó ry  
sobie z a m i e r z y ł a , korzys ta  zawsze z nauki 
doświadczenia i nie poświęca zasad wy­
próbowanych  od ty lu  wieków dla dania 
mieysca fa ł szywym t e o r y o m ,  k tóre  dotąd 
p rzyn io s ł y  ty lk o  z łe  skutki .  Hi s to ry a  kra­
iu daie z siebie dowód naucza jący  wstrętu,  
iaki maią poddani  aus t ryaccy do nowości,  
w znaczeniu  k tóre  do tego przywięzuie 
s t ronnic two szkodl iwe ,  chociażby te no* 
wości chc ia ły  by dź  od  W ł a d z y  dobr/.e wi* 
dziane. Jes t  więc zatem powinnością p r z y j ­
mować  nowości  ze wszelką ostrożnością,  i 
zapewne żadna  Monarchi ia  tą  p rawdą  
nie iest tak dobrze przeięta , iak Austrya.  
JVżeli przecież iaka Monarchia postępowa* 
■la z duchem c z a s u , ' p o d ł u g  ulubionego  wy­
razu l iberal istów , to iest szła za świat łem 
i p rzem ys łem swoich p o d d a n y c h , to zape­
wne te y  zalety odmówić nie można  Au* 
s t r y i , j k tokolwiek się zastanowi nad du ­
chem iey M o n a rc h i i , będzie o tem prze* 
konany.  T o  iest coby mniemani l iberal i­
ści wiedzieć po w in n i ;  lecz gdy nasze po­
wołanie nakazuje  nam bronić  sprawy Mo* 
narchii  , i gd y  wypowiedzil iśmy woj nę na 
zuboy mniemaney  wolnośc i , n iemogąc  się 
inacze'y p o m ś c ić , powstaią na «o co iest 
nayczystsze i nayszlachetnieysze.  W  ty m  
celu u k ł a d a ją  f.iłsze i zmyślenia wszel­
kiego rodzaiu , nad k tóremi Z litośai śmiać 
się p o t r z e b a , lecz które pr zekon ywają  o 
mocy s t r ony  przeciwney,  Xią że  Metter- 
n i c h ,  k tórego zowią p o l u b i e ń c e m , lecz 
k tó ry  w swoim urzędz ie  ma ty lko tę w ł a ­
dzę iaka w yp ły w a  z powierzonych  mu czyn ­
ności , nie iest zapewne Statys tą tego rzę­
du iżby się m ia ł  zrazić podobnemi  k rz y k a ­
mi. Idzie n ieodmiennie do c e l u ,  zawsze 
wierny  dobrey  »prawie,  swoiemu Monar-  
s z e , i iego ludowi. Co ty lko wielkiego 
pokaza ło  się od lat p ię tna s tu ,  na tem wy­
ryte  iest iego imię ,  i t rzeba tego życzyć,  
aby  m ó g ł  stale i ciągle pracować uad  u- 
bespieczeniem spokoy ności A u s t r y i , i usta­
leniem iey coraz większe'm przez wszelkie 
iakie ma sposoby.  u

nalazku  do nabi ianie a rmat.  Doświadcze­
nia czynione  w te'm mieście przez artyle- 
r y ą  dowiodły  że p o d łu g  tego wynalazku 
potrzeba  mnieysze'y ilości p r o c h u ,  że strze­
lanie będzie t rafniej sze i że a rmaty  dłu- 

1 że'y zachowryw'ać się będą.
—  Gazeta z Liit t ich donosi że dochód z 

g ie r  w § p a  n ieod pow iedz ia ł  bynaymniey  
oczekiwaniu przedsiębierców ; albowiem w 
ogóle i m a ło  i nie wysoko grano  ; wnosi 
stąd że to pochodzi  z ulepszenia obycza* 
iów. Drugie  zaś pismo p o w i a d a : że ie- 
dyną  iest tego przyczyną  iż wszędzie in­
nym sposobem graią.  ( L .d .B . )

ł  Rzymu  14  Września.

—■ O jc ie c  Ś. b y ł  przez po łowę miesiąca 
Września cokolwiek s ła by  , do czego wie­
le p r z y ł o ż y ł y  się tegoroczne upały' .  Je­
dnakowoż J. S. d aw a ł  ciągle zw y k łe  po­
słuchania.

— Mówią  że ma bydź wyk o p an y  k a n a ł , 
k tór y  przechodząc  tuż  ok o ło  R z y m u ,  ma 
połączyć  morze  adrya tyckie  z śródziem-'  
nem.

—  Zna kom i ty  Officer z 9zwaycarski«'y* 
gwardyi  p rzeszedł  na ło n o  Kośc ioła  rzynw 
skiego wraz z swoią żorią i synem<

*-* Tr ipo li tańsk ie  (ozhóynicze okrę ty  ści-* 
g a ły  neapol i tanskre  s t a t k i /  w ska łek  tych 
kroków nieprzyjacielskich , f ieapol i łański  
Konsul  w Tr ipol is  zd ią ł  swoię' chorągiew/

( 6 ,  B .)
—  Z n a n y  kapi tan  K sp ka ia s  wydcrf w Rzyi  

mie włoskie  t łómalezenie wy boru  zdań ntc* 
ra lnych  In d y js k ie g o  Fi lozofa Sanackca  
z ł o ż y ł  o r y g i n a ł  W w a t y k a ń s k i e j  bibl io- 
toce. (L.  d. B .)

i  flruxel li 25. Wrze»ni«.

—  Wystawienie  Syll i  d. 18 W rześn i a ,  
w które'm T a lm a  g r a ł  rolę tego Dykta tora ,  
i na którem zna jd ow a l i  się K ró l  Pruski ,  
K r o i  Nider landzki  z rodz inami  s w o i e m i , 
z robi ło  mocne  wrażenie na dos toynych wi­
dzach ,  k tórzy  ciągle mieli zwróconą uwa­
gę na tego wielkiego ak tora .  T a lm a  no- 
wem i g łębokiem rozważaniem wyd osko ­
na l i ł  jeszcze grę swoię i tak już szczytną 
w roli  w k tórey  szkoda że ty lko  ki lka 
rysów znayduiemy oscnby h i s t o r y c z n e j ,  
gdyż Sylla P,  Jouy iest ty l ko  Syl lą  p o ­
d łu g  marzenia  Monteskiusza.

—  W  skutek  z a k ła d u  uczynionego przez  
iednego  L orda  angielskiey admiral icyi  z 
t rzema  kowalami  w Aclien ( może w Lut - 
t ich ) zrobili  ostatni  w 36 godzinach 1,100 
p o d k ó w ;  przecież zak ład  przegral i .  Lord  
d a ro w a ł  im za p ła t ę ,  lecz p r z y ią ł  ich z wy­
soką pensyą  w s łużbę  admiralicyi.  (L. d. B.J

Powiada ją ,  że śledztwo przy  redakcyach 
gazet ,  przedsięwzięto w zamiarze pro jek tu  
do p r a w a ,  «by pisma publ iczne  podlega ły  
poda tkowi  lub wysokie'y op łac ie  pa ten to.  
we’y lub  kaucyi .  (L . d. B.J

J e n e r a ł  Ma ior  Urabia  Bcntinch  p rzy  - 
b y ł  przed k i lką  dniami  do Leod yu m  dla 
doświadczenia nowego sposobu swoiego wy-

Wiadomoici i ' Grecy»/

—  K o m m o d o r  Jlam lilon  ods tąp i ł  od blo-* 
kxdy  H y d r y ,  zmusiwszy przez krok swóy 
Pr ym a tó w  te*y wyspy do wydania  mu roz* 
bóyników k tórzy złupil i  poddanycJ» angiel­
skich wracaiącycl i  z Aten. — Za w in ą ł  on 
do S m y r n y  6 Sierpnia maiąc na pokładzie  
swego okrę tu  k i lkadz iesią t  Tu rków (star ­
ców , kobiet  i dzii‘*;i), których  uratow a ł  
z rzezi przez Greków uczynioney  na za-/ 
b r an y m  statku Tu reck im .  (D s. F r .)

— Pismo O sscrvators Trlesfino  donosi z 
Alexandry i  pod dniem 19 Września co na­
stępuje :  „  Dn ia  10 Sierpnia  około  trze* 
cie'y godziny po p o ł u d n i u , spost rzeżpno 
na morskie'm stanowisku s te rn ików, z:n ^ k ,  
że okr ę ty  zbliżają się do por tu  , nap rze­
ciwko k tó rym  zaraz łódz ie  z w y k ł y  się u- 
dawać , aby ie do por tu wprowadzić.  Jakoż'  
uyrzano  istotnie t rz y  brygant .yny , k tó re  
żegtuiąc wspólnie p rz y b l i ży ły  się do P o r ­
tu ; ok oł o  godziny piątey iedna  z tych br y -  
gantyn  wywiesi ła banderę  rossyyską  , dru* 
ga iońską,  t rzecia  , iak się zduie a us t r yac '  
ką. P ie rwsza b r yga n tyna  przy iąwszy  n» 
pok ła d  maytków,  zawinęła  do po r tu  pier* 
we'y na pó łgo dz iny  przed  wspomnionem» 
obudwoma , k tó re  razem żeglowały,  i sta­
ra ła  się zarzucić kotwicę w pobliskości  
tureckich o k r ę t ó w ,  pomiędzy  k tó re m i  b y ­
ł y  dwie fregatty.  Obiedwie zaś bryganty-  
ny  p ł y n ę ł y  za nią w nieiakie'y o d le g ło ­
ści. T e  t r z y  o k rę ty  b y ł y  to greckie pa l­
ne statki.  Poznano  n iezwłocznie  pierwszy» 
a skoro  iego dowódzcy  to pomiarkowali  > 
zapalili  go w porcie z wia trem między 
stu europeyskiemi  kupieckiemi  okrętami  i 
woiennym brygiem francuzkim.  P o  u s k u ­
tecznieniu t e g o , rzuc il i  się w swoie szalup- 
p y , aby  u c i e c ,  i porzucil i  statek pa ln y  
wraz z b iednym s te rnikiem k tó ry  w dobrey
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bierze  że to iest s tatek przy iaznego  m o ­
carstwa u d a ł  się na pok ład ,  aby  m ó g ł  tern 
bezpiecznie'y dostać się do por tu.  S ta tek  
palny zapa l i ł  się; lecz szczęściem może dla 
braku pa lnych niateryy  nie wylec ia ł  w po­
wietrze i p r zep ł ynąw sz y  pośród takiego 
mnóstwa okrętów bez uszkodzenia  k tó re ­
gokolwiek z nici», r o z b i ł  się o brzeg.  
T ylk o  nieszczęśliwy s ternik życie u traci ł .  
Obiedwie b r y g a n t y n y  czyli statki palne  , 
widząc że się pie rwszemu zamiar  nie uda ł ,  
uciek ły .  Fr an cu zk i  b r yg  woienny  wyst rze­
l i ł  po dwakroć  do uciekaiące'y s z a l u p y , 
lecz bezskutecznie.  W łaś n ie  w te'y’ chwili o- 
becny w Alexandry i  Wice  - K r ó l , kaza ł  
Bilal - Adze (Wice - Guberna torowi)  ścigać 
tegoż samego ieszcze wieczora greckie s ta ­
tki , a dnia nas tępnego  (11^ Guberna tor  i 
Adminis tra tor  m aryna rk i  wyszli z kilku- 
nastą okrętami  pod żagle w celu ścigania 
Greków. Z dnia 12 w nocy  s łyszano m o ­
cne dz ia ło b i c ie , z rządzone z powodu spo­
tkania się greckich korsarzy  z konwoiem 
lekkich pod  tur ecką  eskadrą p ły ną cyc h  o- 
k r ę tó w  k upi eck ic h ,  z Adelia.  Naaoiu t rz  
( d n i a  12) rozeszła się wieść,  ze Bi Hal - 
A g a , zamiast  t rzymania  się mieysca. 
gdzie s ły sza ł  kanonadę ,  wz ią ł  wcale prz e­
ciwny k ierunek  , i u d a ł  się ku zachodowi.  
Powiada ią  że Wicekró l  tak się te'm rozgnie­
wał ,  •/,« się chc ia ł  satn ndać za palnemi s ta­
tkami . .Takoż tó w istocie nas tąpi ło  , a 
Mohammed Ali wsiad ł  tegrtż ieszcze p o ­
r a n k u  na korwet tę  zbudowaną  w Genui ,  
vv towarzys twie  P a t ro n a  Beia i innych  ie- 
go  pftUfałych. Z d a ł  on  wodze rządu  w cza­
sie swoiey nieobecności  Bali  - Adze , Soli- 
nian Adze i Ili^s Adze , lecz pod d a ł  ich 
zarazem pod naczelne żwierzchnictwo zna ­
nego Boghos i JiissuF.

Dnia 13 za win ą ł  do portu K a p n d a n  ba­
sza ż swoią flottą > z łóżot tą Z 10 fr< gat t  , 
ty luż  ko rwet t  i ok o ło  20 brygów i goe- 
lett. Nieprzy tomność  W i c e - k r ó l a  in ie -  
sjąodziahB ziawienie się Kapudana  Bas /y  
sprawi ło niejaką obawę Vv ludzie.

Dnia 15 wyszło pod £agte 20 Woienriycli 
okrętów , a dnia 17 iesicze dwa inne z e- 
ęipskiey flotty, dla k a ż e n i a  na pobliskich 
Wodachi Już  dnia l i  wyszedł  pod żagle 
handlowy kuttei* z prośbą  tymczasowego 
rządu do Wice - Kró la  aby m ó g ł  p o w ró ­
cić do AleXandryi t Jednak ku t te r  powró­
cił  nazaiutrz nie spotkawszy M e h m e t - A -  
l e g o , I zos ta ł  na nowo w y s ł an y  aby go 
snaleśdź.  Dnia 17 p r z y b y ł  z Ka i ru  Śi- 
l i c h t a r -Aga ;  l^akoniec dnia 20 po wró c i ł  
fce świtem W i c e - K r ó i  z swoie'y żeglugi po 
°p ły ni en iu  ka n a łu  przy Cyprze i C a n e i , 
hiespotkawszy żadnego nieprzyjacielskiego 
statku ; o d d a ł  on Kapudanow'i  Baszy n a ­
leżne h o n o r y ,  po cze'm ostatni  u d a ł  się 
ha ląd. P o w ro t  Wicekró la  uc ieszy ł  i u- 
Spokoil’ lud» Zat rudnia ią  się tu mocno 
Wysłaniem now ych woysk do Morei;

(D os. A u s.)
—■—,— »— M t upi--------------

z M a d ry tu  14 Wrześnif ti

‘— Aresz towany tu portugalski  pu łkow nik ,  
łla*ywał się Markizem G uam  , w Paragwa-  
l u . gdzie przez długi  czas b y ł  minist rem 
Li ‘a Pranciai  Aresztowany w Portuga-  

w pzasie gdy  spe łz ł  spisek Jnfanta 
^ ‘guela , od e b ra ł  rozkaz powrócenia do 
^arngvrait i , lecz u d a ł  się do Badajoz i do" 
* “ »•* naszemu rządowi  iż ma zlecenie od 

ra Frartcia do podania pro i ek tu  przez  
k tóry  Hiszpania może zyskać 12,000,000, 

°Uarów. Kazano mu przyjechać do Ma* 
<lpytu ; lecz w zb rani a ł  się ciągle wyiawić

swoJe zamiary P a n u  Z e a ,  i p r a g n ą ł  oso­
biście mówić z Królem. Mia ł  on poleca* 
iące l isty do Ra dcy  S tanu Bojas , k tó ry  
lako zostający w podeyrzeniu o porozumie­
nie z Gord one m i B e s s i t r e m , zos ta ł  nie­
dawno zaprowadzony do Valdepeñas.

( L . d. B .)
—  Po mim o surowych ś rodków przeds ię ­

wziętych w Grenadz ie przeciwko 10 oso­
bom obwinionym o wolne  mulars two , 
nie zos tał  wyk on an y w yd any  na nich w y ­
rok .• albowiem obwinieni  oświadczyli ,  iż ty l ­
ko żartowali  sobie dla uczynienia te'm śmie- 
sznieysze'm wolnego mularstwa . Nayzna-  
komit9¡ roial iści  w Grenadz ie  dali  dobre 
świadectwa tymże osobom. (G. B )

—  Dnia 2. Września pok aza ło  się 27 
hiszpańskich zbiegów , należących do s t ron­
nictwa K ar l i s tó w,  przed Gibra l ta rem.  M u ­
sieli się poddać wszystkim przepisom kwa- 
rantany.

—  Dozór  szkół  m łodyc h  dziewcząt  ma 
bydź  Jezui tom powierzony.  S z k o ł y  dzie­
wczą t ,  za łożone  tu i w innych m i o t a c h  
hiszpańskich od 5 lat  przez damy które 
ksz ta łc iły się we F r a n c j i ,  zosttiły z a m ­
knięte.  (  C. B.)

* \
s  S o te  ego  V  tir  Au 28 SicrpriU

-— P rezy d en t  Boyer rozpuśc i ł  40,000 ne- 
grów będących na  żo łdz ie ,  zachęcając icli 
do uprawiania roli.  Nie zdaie się «by ci 
żołnierze ła tw o zastósowali się do iego wo­
l i ; ich liczbę codziennie powiększają ne- 
growie wolni którzy z Stanów Zjednoczo­
nych przehoszą się do l l a i ty,  i snmiż  nie­
wolnicy opuszczający swoich panów, prze­
ciw k tór ym rząd  nie może surowych ś rod­
ków przedsięwziąć r, powodu ich s k ło n n o ­
ści do buntu.

■t— Spory Stanu Georgii 1. índyariami Cre- 
eks za ła twi ł  senat,  p r zyr zekł szy  odnowić 
t rak ta ty  które nie oznacza ły  dokładnie  
granic obu kraiów o k tórych  wątpl iwość 
b y ła  powodem d o p re t e n s y y  S ta nu  Geor- 

g>>-
•— Komtliodor  P o r t e r  za arbi tralne  pbitę- 

powanie pod sąd oddany ,  skazany zos ta ł  
na zawieszeni« w obowiązkach na saeść 
miesięcy. Pos łan iec  K o lu m b i i  n a k ł a n i a ł  
go do przyjęcia s łużby w r/ .eczypospolitey 
w tym samym stopniu.  Mniemaią  że o b r a ­
żona duma tego m a r y n a r z a ,  skłoni  g o d o
przyjęcia te'y ofiary---- St any  Zjednoczone
s t rac i ł yby  W nim naylepszego officera.

—  Ro zpra w y m ię dz y  rządem Stanów 
Zjednoczonych a S t ane m  Georgii ;  nayważ- 
n ieysze  będą  na przysz łe '111 posiedzehiu 
Kongressu»

—  P o b y t  eskadry  franctizkiey w zatoce 
Chesopeaket ie'y p iękna  postawa , porządek ,  
sprawi ły  wrażenie w Ameryce.  Od czasu 
woyny o n iepodleg łość  nie okaza ła  się pfrzy 
tamtych  brzegach.  Oficerów i m aytk ów  
iak naylepie'y przyjęto.  ( E t , )

z  L ondynu  24 W r / f i n i a .

J— T ru dno  będi ie  dać Wia rę , że w X Í X  
wieku,  pośród ludu  tak oświeconego iakim 
się mienią Anglicy,  zdarzy ła  się scena po­
dobna  do te'y k tó rą  n iedawno widziano 
po s t raceniu I r landczyka  skazanego na 
szubienicę za morders two  żony.  Pr aw o 
żąda aby za t akow ą zbrodnię t rup  zos ta ł  
rozs iekany a szke le t  zachowany w przc- 
znaczone'm na to  mieyscU. Gdy  iuż ciało 
blisko przez kWadrdns wisiało,  kat  chciał  
ie odwi ązać ;  w tfe'm kobie ta Misko 70 lat  
maiąca ws tąp i ła  n a  iUsztOWańie i p fosi ła  
aby iey p o t a r ł  szyię ręką  Wisielca. Ka t  
p rzys ta ł  i nap rzód  trzeć zaczą ł  p rawą rc-

ką  potem lewą aż s ta ra  o riioto i e  'n i i  
zemdla ła .  Operacya  ta nas tąp i ła  w sk u te j  
przesądu istnącego w ty m  k r a i u ,  Se po* 
ciehinie wisielca leczy w u l e ,  a ponieważ 
stara mia ła  go, umyśl i ła  chwycić się tego  
sposobu.
—  Donoszą  z Li zb o n y  pod d. 10 W rześ­

nia że pakiebot  z F a lm o u th  p r z y p ł y n ą w ­
szy przed  dwoma dniami do tego miasta,  
p r z y w ió z ł  dosyć n iepomyślne  wiadomośc i 
z Montewideo.  Obawial i  się w Lo ndyn ie  
aby  J e n e r a ł  L a g u n a  nie rilusi.ii' się p o d d a d i  
p rzed na d e jś c ie m  wy s ła ny ch  mu posi łków;

(D r. U .)
—  Dziennik i  dziś rano  z Buenos i Ayres 

odebrane  z dnia 8. L ip c a ,  d o n o s z ą , ż* ziu 
pe łn ie  u s t a ł  hande l  ż powodu niepewno* 
ści interessów poli tycznych  tego kraiu.

—  Dzienniki  Angiel skie czynią  dwagi o 
akcie poddania  się Greków pod opiekę An­
glii; m a ł o  go cenią. K u ry e r  r z ek ł ,  że m o ­
że byd£ bardzo  wspaniale ze s t ro ny  G r e ­
ków w Napol i  di Rom an ia  , że u s t ę p u j  
Angli i  korzyści  b ronienia  ich wolnośc i ,  
n iepodleg łośc i  n a ro d o w c y  i by tu  po l i ty ­
cznego.  Lecz przyda ie j  że takowe ł a sk i  
nie ¡ednakowo od wszystkich cenione bę i  
dą. G recy  postępuią  sobie iak ten  fczło* 
wiek k tó r y  żonę swoię i dzieci powierza  
przyjacielowi ponieważ nic im zostawić 
nie może.

—  Tim es  powiada że nic ińa żadnycb 
nOWycli uw ag  do pos trzeżeń względem po* 
stępowania G r e k ó w ;  przydaie> że aby cai 
ł ą  tę s|>rawę shiieszną uczynić ,  po irzeba  
b y ł o  pro teslacyi  dwóch cudzoz ie tr iców, 
F^aticiiza i Ameryk ani na  przeciw ak towi 
w o l n e m u , o k tó ry  ani się dopoiriihariri ani  
gO też pl-zyiętb.

— T im e« czyni nastupuiące uwagi  naci 
p rotes taćyą  ie n e r a l a  Rochc i P.  ¿K as/iing i 
łon  :

„  Nie wchodząc w rozbiór  aktii poddłtnia 
się Greków , możem y powiedzieć że pro* 
tes taćya iest niedorzeczną .  p o d ł u g  /da-  
liego p o r a c h u n k u ,  F i lhe l len i  francUzcy 
złożyl i  dla Greków ok o ło  4000 f. s. i p o ­
słali  do Grecyi  68 Officerów ( licząc w to 
Je ne ra ła  J a pomoc Am ery kanów  równie  
nie by ł a  wspanialsza.  Wyznaieir ly że n ik t  
od na i  mriie'y »obie nie poważa rz ądu  g r e ­
ckiego ; lecz myś l imy że wdanie się ludzi  
tak ich iak t»P. B oclie i Wash in g to n  w 
sprawę harodii  lub też u ł o m k u  nahidu* 
k tóreniu tak  ritnłe wsparcie pi 'zj 'słali ,  iest 
w hwywyższym stopniu śmieszne'm i zo* 
chwałem.  Mtiszą tnieć i iardzo ż łe  wyóbra* 
żenię 0 kra iu  k tó remu  ofiarowali  swoie u- 
s ług i ,  ieżeli niniemaią że ki lka tysięcy 
funtów szter l ingów i ki lkadziesiąt  ludzi* 
nada ią  prawo do urządzenia  rządu  ty m  
k tó rzy  ich do s t a r c z y l i ; iednakże sprawie­
dliwość zniewala nas do oświadczenia i e  
nasi sami Fi lhe l len i  równie  n i e d o r » c z n i e  
postępowali  sobie podczas swego pobytu 
w Grecyi .  u

„  Powiedzie l i śmy iuż ze posiadanie G r e ­
c y i ,  chociaż go sąsiedzi nasi p ragną ,  m a ło  
iest pożądane  dla nas i dosyć pewni iesteśmy 
że odpowiedź  naszego rządu nrt teri ak t  
nie będżie sprzeczna  twierdzeniom n a ­
szym. „

„  Pr a g n ie m y  dla dobra  ludatkości aby  w 
zadowolniaiący spfisób zakończyła  się w a l ­
ka k tó ra  spowadza na G r e c j ą  wszystkie 
okropności  tdwnrzyizące  w oynom  domo* 
wytn barbarzyńsk iego  ludu , lecz nie m o ­
że nas w bezpośrednim w»ględzie iey wy* 
jyndek obchodzić.  Bezpieczni  iesteśmy o 
naszą wyższość m o rsk ą  na Wschodzić i
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dla i e j  u t r zy m y w an ia  nie pól rzebuiefny 
«o wy ch posiadłości .  “  (*)

r. Pary żu  27 Września

—  Dnia  21. Wrześn ia  Kró l  Jmć ze swo­
ją rodz iną  odprawił '  nabożeńs two na g ó ­
rze Kalwaryi .  'Biskup z Nancy  i T o  ul p r z y ­
j ą ł  M o n a r c h ę , k tó ry  szed ł  pod kościel­
n y m  ba ldachimem.  Po  mszy Ś. , K ró l  Jmć 
u k l ą k ł  p r zy  s topach Krucifi tfu,  a po kaza­
n i u ,  K r ó l ,  XJążęta  i Xiężniczki  odwiedzi ­
li i inne  kaplice.  P ie rwsze to iest  zda ­
rzenie K ró l  F r a n c y  i p rzeds ięwzią ł  u- 
roczys tą  p ie lg r zy m kę  na górę ka lwaryy-  
ską.
—  N.  Kró l  p ruski  z na ydow a ł  się wczo ray  

w Tea t rze  Opery .  Grano O rfeu sza  i N inę . 
N .  P a n  b y ł  w towarzystwie Xięcia  Augusta 
Prusk iego  , barona  Hu m b o ld ta  i Hrabiego  
Witgens te ina .
—  P o d ł u g  rapor tów K o m is S v i  wyznaczo­

n e j  do p rz y y m o w a ń  zamiany  obl igac j i  
5cio procentowych na t r z y  procentowe, o- 
k a z a ł o  s ię ,  że procen t  od d łu gu  publ i ­
cznego zmni eyszony zos ta ł  o 6,223,198 
f ranków. Oszczędzenie to w myśl  A r t y ­
k u ł u  5 ,  p rawa z d. 1. Maia 1825 o d ł u ­
gu p iibl icznym i kassie umorzenia,  o b r ó ­
cone  zoś la ło  na zmnie j szen ie  kon t rybn cy i  
oso bis te j  i r u c h o m e j  na 3 c en t ym y od 
f r a n k a ,  i Kon t rybucy i  od drzwi i okien 
po  6. cen tym.

—  T r z e j  H a i ty ysc y  Deputowani znayduią  
się teraz i u ł  wszyscy w P a r y ż u .  Se na to r  
Doum cc  ma  ok o ło  la t  5 0 ;  iest on synem 
M ul a t ta  i m u r z y n k i ;  r y s y  iego  twarzy  są 
dosyć podobne  do rysów twarzy  Europey-  
czyka.  Ma w f izyonogmii  wyraz  dobroci ,
i iego obcowanie  iest na de r  przyiemne.  
B y ł  on iu i  p rzed  22 la t y  w E u r o p i e ,  p o ­
p ł y n ą ł  z H a m b u r g a  do L o n d y n u  i bawi ł  
t am przez  p ó ł  roku.

Sena tor  fto uannez  l iczy ok o ło  40 l a t ;  
wiadomo  ¡ i  b j  ł  p rzeszłego r o k u  w P a r y ż u  • 

P u ł k o w n i k  F r tm o n ł , Murzyn  , ma  lat  
4 5 ,  i t rzech synów z k tó ry ch  naystars-zy 
do rós ł  swoiego oyca. Jest  on ok ry ty  r a ­
n a m i , a u  pr awdy ręki  ma drugi  i trzeci  
palec uszkodzony w skutek odebranego  
cięcia szablą.  Ci Panowie  zamyślaią  wy­
jechać w Listopadz ie  z F r o n c y i , aby m o ­
gli na  nowy rok  stanąć w P o r t - a u  - P r in c e .

—  Podczas  p o b y t u  Minis tra W o y n y  w T u ­
luzie , P r e z y d e n t  t ego miasta i rada M u ­
nicypa lna  prosili  o upoważnien ie  ich do 
rozebran ia  części starych warowni .  P r z y ­
chyl i ł  się Minis ter  do tego żądania,  iakoż 
up o w a ż n i ł  to miasto do wybicia murów 
w części warowni która  zachowaną  będzie,  
■w tych mieyscach gdzie dochodzą do nich 
ulice.  Miasto podięło się opa t rzyć  wszy­
stkie koszary  w r u r y  prowadzące wodę , 
ustąpić  mieysca p rzy l eg ł e  a rsenałowi  na  
ko sz a ry  dla 250 ro bo tn ik ów  ar tyle ryi .  
Wzaiemnie D e p a r t a m e n t  w o y n y  ods tąp i ł  
miastu koszar  zwanych  Karmelickiemi  p r z y ­
leg ły ch  S e m in a ryum  na pot rz eby  tego I n ­
stytutu.

H r a b i n a G u ille m in o t , żona P o s ł a  F r a ń -  
cuzkiego pr zy  Por c ie  Ottomaniańsk iey ,  p o ­
p ł y n ę ł a  22 Wrześn ia  z T u l o n u  na fregacie 
G alatea. P r z y b y w sz y  do D a r d a n e l l ó w , 
przesiądzie się na gabar rę  T ru ite ., k tóra  ią 
zawiezie do Kons tan tynopola .

(*) Dzienniki na-/.wyczaione są do cenienia wysoko  
artykułów Kuryera, iako będących w  pewnym  
względzie  wyrażeniem opinii  rządu angielskiego.  
N e - Times,  który należy teraz do tychże sa ­
mych właścicieli i vr części redagowany przez  
t y ih i e  samych pisnrzy , imtże zasługiwać na 
podobną uwagę. ( Et.  )

M-iiny teraz wiadomość  o szczególniey- 
s z e j  p r z y g o d z i e , która z da rzy ł a  się Pani  
Gui l leminot  gdy prze ieżdzała  przez Lugdun.  
J ad ła  śniadanie z córkami  w Hote lu  dokąd  
w y s i a d ł a ,  gdy  n iezna iomy człowiek chc ia ł  
z nią mówić ; p r os i ła  Jednego z Sekre tarzy  
poselstwa aby się dowiedz ia ł  czego chce 
ten  człowiek.  Niezna iomy  zrazu nie chc ia ł  
się w y t ł u m a c z y ć , lecz pr zynaglo ny  oświad­
c z y ł ,  że ma rozkaz  aresztować P a n i ą  Po- 
s łcwą.  Sekre ta rz  uc hw yci ł  go za ko łn ie rz  
woła jąc  : „  ia ciebie aresztuię.  “ S łu żący  
p rzyb ieg l i ,  war tę  zawołano“  i uwięziono 
nieznajomego.

Zrazu  rozumiano  że to  iest złoczyńca 
wypusz czony  na wolność i nie wątp iono  
że chc ia ł  okraść  Hrabin ę .  Lecz d o k ł a ­
d n ie j s ze  ś ledztwo w y k a z a ł o ,  że ten  cz ło ­
wiek nie iest  zbiegiem z więzien ia ,  lecz 
zbiegiem z Parnasu.  Jest  to kró tko  mówiąc,  
b ie d n y  p o e t a ,  k t ó r em u surowość muz  iuż 
oddawna mózg przewróc i ła .  Na tychmias t  
go uwolniono.  (E t.)

—  Po w ia d a i ą ,  że będzię urządzona  we 
F r a n c y i ,  a mianowicie w Carcassone ,  k o m ­
pania p r z y b o c z n e j  gwardyi do s łużby K r ó ­
la Jmci  Hiszpańskiego.  Będzie ona  się 
s k ła d a ła  z cudzoziemców , szczegôlnie'y z 
Fra nc uzó w 1 ma wynosić 300 ludzi.

—  D zien n ik  Sporów  tw ie rd z i ,  że ze 
150,000,000,  k tóre  H a i t y  ma wypłac ić ia­
ko wynagrodz en ie ,  zapewne n iewięc e j  iak 
trzecia część będzie oddaną  dawnym  w ł a ­
śc icie lom; albowiem m a ł o  iest tukich k tó ­
rzy  maią  prawo do w y nagr odz eni a ,  a ie- 
szcze mnie'y t y c h ,  k tó rz y b y  mogl i  d o k ł a ­
dnie dowieść swoich pre tensyy .  Pozos ta­
nie więc 100,000,000 w kassie depozyto­
w e j  do rozpor ządzenia  Pa na  Villèle.

— B y ł y  ad ju tan t  Miny,  mia ł  zostać are­
sz towany w O l e r o n  i do Pa n  zaprowadzo­
ny .  Zapewniaią iż zna leziono p rzy  nim 
podeyrzaną  kor re sp on denc yą  i znaczne sum­
m y  pieniężne.

—  Pewien  dziennik o g ło s i ł  dok umenta  
dotyczące się handlu  różnych  państw Ame­
r y k i , udzielone przez bióro ha ndl ow e ,  g ł ó ­
wnym Izbom handlow ym Królestwa.

Wida ć  z nich że wzras ta ważność kon-  
sumpcyi  i p rodukcyi  nowych państw.

Z e ,  korzyści  iakie posiadaią A n g l i c y ,  
iedynie w yp ły w a ią  z obfitości ich kapi t a ­
łów i ich zak ład ów  na  same'mże mieyscu.

Ż e ,  mieszkańcy równie  są przychylni  
Francuzom .

Z e ,  sk ło nn i  są przenieść nasze p ł o d y  
skoro ty lko  zaslósuiemy się do ich gustu.

Z e , Francuz i  zaprowadzaiąc także swo- 
ie 'zakłady wielkieby sobie korzyści  za­
pewnili .

Ze , władze  mieyscowe chętnie im udzie- 
laią opieki.

Z e ,  F r a n c y a  może dostawić Ameryce  
wielką  liczbę produktów ró lniczych i rę- 
k o d z i e l n y c h , bez obawy ż a d n e j  konku-  
rencyi .

Z e ,  Angl icy są tam iedynie u iy teczn i  
nie zaś kochani.

D o ku m ent a  o Mehiku  dzielą się na t rzy  
n u m e r a :  pierwszy obeymuie  sum mary -  
czne wiadomości  o stanie handlu w Mehi ­
ku ; d r u g i ,  in fo rm a c je  o wyborze  ł a d u n ­
ków ; t rzeci ,  o taryfach i urządzeniach han­
dlowych.  P ięć ty lko  portów;,  S a n - B l a s ,  
Acapulco , ^ I v a r a d o ,  Vera - Cruz  i T a m ­
p ic o ,  są o twarte dla handlu  zewnętrznego.

Wszys tk ich  narodów okrę ty  przyięte są 
do tj^ch por tów  pod obowiązkiem uiszcza­
nia o p ła ty  i zachowywania formalności  
p rzepisanych względem poboru.

O krę ty  przybywające  z ła d u n k ie m  prze­
znaczonym dla M e h ik u ,  powinny opłacić 
c ł a ,  po p ó ł  P iast ra od b eczki ,  ieżeli na­
leżą do c u d z o z ie m ca , Real  ieżeli no kra- 
i o w c a , bez ubliżenia opłacie latarniowego 
w V e r a - C r u z  i s ternikowego,  i innych  po­
b ie ranych  na rzece Tampico  i w ki lku in* 
nych por tach Mehiku  na wydatki  miey­
scowe.

Pięc innych  zbiorów dok umentów obey-  
muią K o lu m b i i ą ,  P e r u ,  Chili,  Buenos-Ay- 
res i Brazylią.  ( J .d .C o m . )

W  roku  1824 zaszczepiono ospę 49836 
osobom wi ęce j  niż w r. 1823. N a j w i ę c e j  
uderza jąca  b y ł a  różnica pomiędzy  temi la­
tami w Korsyce  , w której '  w piérwszym ro ­
ku ty lk o  132 w drugim zaś 585Í zaszczy- 
pień l iczono.  Tymczasem tego ro ku  do­
s ta ło  wiele osób n a t u r a l n e j  ospy z powo­
du szczepienia z ł e j  materyi ,  a w zeszłym 
miesiącu u m a r ło  w P a ry ż u  samym przesz ło  
700 o s o b n a  tę chorobę,  z k tórych  2 5 0 p o  za 
obwodem szpitali.  W  ogólności panowała  
tu wi t lka  śmiertelność w miesiącu Sier ­
pniu , l iczono ok oł o  1,000 zgonów.

—  Lis t  p isany do Hrabiego  S e g u r , udzie­
lony nam przez tego szanownego woy-  
skowego zawiera zdaty  6 Lipca b. r .  na- 
slępuiące wiadomości  :

« Na konie c  pr z y b y łe m  do wyspy Kuba,, 
lecz riie bez trudnośc i z powodu r o z b ó j ­
ników panuiąeych  na tych morzach.  H a n ­
del us ta ie ,  i bardzo  mu szkodzi .  Sąsiedz­
two nowych nie podleg łych  Kraiów zktó-  
rych  wychodzą rozboynic y  morscy  n i e -  
szanuiący ż a d n e j  b a n d e r y ,  k t ó r z y ,  poza­
bi jawszy ludzi  znalez ionych na pokł adz i e  
s ta tk ó w ,  rzuć a i ą\ t r up y  w m o r z e ,  aby 
niezostawić śladu s w o i e j  zbrodni .»

« Pr z e d  k i lku  dniami  200 Murzynów 
dowodzonych przez ludzi  kolorowych obie­
ga ło  dom y  popełn ia iąc nieprzyzwoitości .  
Już  byl i  wyrżnę l i  17 b i a łych  za n im wia­
domość o t y m  buncie doszła do Mattan- 
zao. N a te n  czas załoga  wzięła się do b r o ­
ni i w yru szy ła  przeciwko t e j  bandzie któ­
ra w kr ó tc e  została u sk ro m io n ą ;  zabito 
w t e j  walce okoł o  stu ło t rów,  reszta bę­
dzie sądzona przez  Koinmissyą  na to u two­
rzoną.  » (D . ill.J ,
— Powodzenie  dzieła P a n  Vil lemain „ D is-  

cour e t m elanges litte'raireres, z rodz i ło po­
trze bę trzeciego wydania  tego tomu od­
znacza jącego  się tyle gruntownośc ią  lub 
powabem myśl i  i j e dn os ta jn ą  pięknością 
stylu.  Trzec ie  to w y d a n i e ,  w ydruk ow a­
ne ze zbytk iem,  ozdobione iest ośmiu ryci­
nami.  Ból  oczów spóźni ł  aż dotąd tak. 
niecierpliwie oczekiwane wydanie  nowego 
to m u  A ut o ra ,  k tó ry  zawierać będzie r o ­
mans « L a ska rys  ; » przedmiotem iego iest 
ucieczka Greków po wzięciu Bisancyum Í 
przybycie  do Włoch .  Księgarz pr zy rz e ­
ka nam to dzieło wpierwszych dniach Paź- 
diernika.  Pisma Pana  Vil lemain na leżą  do 
l iczby  tych,  k tóre  się zchęcią dają po kil '  
ka razy odczytywać.  T o m  k tó ry  dzisiaj- 
odb ie ra m y  iest  zdolny  wynagrodz ić  nao» 
opóźnienie k tórego drugi  tom doznaie.

—  W ysz ło świeżo dz ie ło pod t y tu łe f1 
Calliope, czyli Nauka  o prawdziwe'm w j '  
mawianiu  Greckiego  J ę z y k a ,  przez Pai1ił 
M inoides M in a s , dawnego Professora F t '  
lozofii i wymowy w Macedonii .  Dzieło to 
pełne  iest uczonych  badiiń. Zaleęamy 
ty m  wszystkim k tó rzy  się zajrn\uią ię*y* 
kiem Pla tona  i Homera .  (D r. BI•

— Dnia 21. Kwietnia  l iczono w centra*' 
nych francuskich więzieniach około  
przestępców , to iest 2,000 m n i e j  iak p>’ł * 
osunią laty.  ( G . B . )


